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)trajk na l~l~ika~~ J~~iaz~~WJ~ll. -- · Panama JnJ· ~~trnwanin ~~r~w z Am~ryti. 
tisł otwarły Oo p. )torgenłau. 

Podobno, .jak warszawskie dzien- des. Pismo nasze, 1es~cze przed pa
diki donoszą, przybył Pan, panie ru aty oszczerczo zalic.zane do prasy 
\forgentau. do Polski: „w celu zapo- postępowej iudofilskiei i na~et poma· 
i:nania się na ,miejscu ze stanem spra- wfane, te otrzymuie od żydów sub· 
wy żydowskiej, ab-r następnie móc wenc1r,, dziś jest przez ~ydów nazy
o niej z ca.fą objektvwnością poinfor- wane pogromowem 1 dlatego, te spo · 
mować opinię amerykańską''. strzeglszy, jatrą szkod~ wyr::-;ądza 

lJrasa polska iaąc na rękę żydom, 
Jeśli wiadomość ta jest prawdzi- przeszla pod sztandar narodowy, }·orJ 

wą i jeśH Pan stanowi godny na- ł tł 
szego zaufaniR. wyJątek ze społeczno- .którym z1ednoczy a s : ę, za wy]ą {le'l: 

stronnictw skrajne,j lewicy i gatst1n 
ści ~ydowskiej, które} my, polacy, o- komunistów -polskich sfabrykowanych 
kłamywani, oszukiwani, okradani i na -prędce przez żydów, cała prawie 
szkalowani przez nią wszędzie i na Polska, 11od.jąwszy rękawicę rz?c:Onf\ 
kaMym kroku, żadną miarą dowie· leJ przeJ1J wrogi ~.ywioł żydowsln. 
rzać nie możemy - w takim razie h 
podiął Pan zadanie wprawdzie bar. . Fakta te i tym podobne, kt69c 
<lzo watne ale zarazem i niezmiernie moglibyśmy Panu przytoczyć w1eł~, 
trudne, 0 CZl'ID Pan zapewne nieba- dowodzą, że nie społec?.eóstwo polski~ 
wem się przekona. przeciw żydom ale na odwrót ~ydzt 

Sprawa żydowska jest bowiem wystą}Jili ofensywnie przeciw n_arodo-
wi J'Olskiemu, prOWOkUiąc go I ZmU· 

.niezmiernie skomplikowaną sprawą szając tern do samoobrony. 
wewnętrzną Polski, wymaga_jącą od Wojna wre na dobre i uiewiado-
tych, co Ją pragną poznać dużeJ i ro-
zległej wiedzy, gdyż prócz judaizmu mo jeszcze na czem się skończy. 
winna posiadać gruri.towną zna.,omośó Na razie zwyciężyli żydzi, wy
naszych praw i ekonomii polityczne), muszaiąc na koalic7i ldauzulę żydow
a przedewszystJdem historii i litera- ską w trakracie pokojowym ~ Polską. 
tury polskie1, jak również historji o· Ale przecież niemcy zwycjężali rów
@ciennych państw rozbiorowych: Ro- nież, sami będąc jak się narazie zda
sjj, Niemiec i Austrji. wało niezwycię~.onymi. A Jednak 

Chcąc nabrać obJektywnego po- prawda i sprawiedliwość w .końc~ 
jęcia o sorawie zydowskiej nie dość zatryumfowały nad be~praw1em .1 
więc poczynić wywiady dziennikar- gwałtem, bo tak chciał Stwórca, na1-
skie, choćby najumiejętnieJ na sposób mocnie1szy z mocarzy. 
unerykański dokonywane, ale zawsze Zdajemy sobie sprawę, te ma~ 
·po ·~iada1ące znamiona dorywczości.- my do czynienia z wrogiem podstęp
Tu trzeba poważnych stud_jów nauko· nym, przebi e głym, niegardzącym żad
wych, a przynajmniej zapoznania się nem 1 środ kami nawet namikczemniej · 
z owocami Jat całych pracy ludzi, szęmi i rozporządzaia;cym'i Jak Pan to 
którzy teł sprawie trudy i talenty zaznac·za, najpotężnie1szemi zasobami 
swe poświęcali. Polska posiada 1ed- finansowemi - · żydów więc Iekcewa
nego tylko publicystę, który się wy- rzyć sobie nie możemy. 
!lpecJalizował w tym kierunku. a mia- Tolei-ancymi dla ws71ystkich lu
nowfoie Andrzeja Niemoiewskiego i dów, z którymi losy ś~,· iata nas 
trafnie Pan uczynił, zwracając się do sprz~gły, bylismy naiwięcel te!eran
'dego. cy.] i i 1itośr.iwi właśnie W7.ględem 

Zdanie jego w kwestii żvdow- żydów, którzy tu u nas znaleźli nb· 
sldeJ tern większą dla Pana posiadać mal drugi Sion, ila co nam płacą d~i~ 
tYinno wartość, że był on dawniej siaJ na 1 czarnie1szą niewdzięcznościa. 
orzez żydow, naturalnie oświeconych,. A n ar ód niep0czuwaiący się do 
wielce ceniony i uważany za ich sym- wdzięczności, iest według nas pozba
patyka. Nie może Pa. u nie dać do wiony cech ludzirosci, zdradza ąo irl
myślenia fakt, że uczony tej miary, styokty wi lcze. 
eo Niemo7ewski i przytem człowiek o Zachłanności żydowskiej, któraby 
~ eskazitalnym charakterze, zrnuszo- ch ~iala widzieć żydów panami świa
'1Y został przez WOJUJący judaizm do ta, -przeciwsfowimy nasz nieui;rięty 
:ak zasadnicze) zmiany pogrndów w patr ioLyzm, o JcMry rozni1ą się wsze! 
lcwestJi żydowskiei i do powzięcia po- kie zamach,v zydowstwa na nasią 
;ycji obronnej, wobec nacierającego niepodległoSć. Walczyć będiiemy do 
.ydowstwa, a zwłaszcza litwactwa. ostatka sił, aż .•. zwyvięż3m z pomocą 

P0dobny fakt, co z Niemojew· Bożą. 
~dm, 7.Aszedł uż w czasie wojny i z Pan zaś, jeśli obce urntować nil · 
Kur1et'tHn Lódz.1e:im", o którym swe- ród sw61 od tcJęstd, postarllj si~ wy
_;o czasu sympatycznie wspominał tłómaozyć swym w::-półwyznawcom, 
"łański wsOOłwsznawCa. Jerz:v Bran- ie ci. oo l)Odżtirrają ~ydow do waim 

z polakami, działaj!\ na z~ub~ żydow
stwa. 

Lepiej więc póki \Zas, odwof~ć !e 
wszystkie. bezczelne kalumnie, 1ak1e 
rozsiewa o nas prasa żydowska, posta
rać się o cofnięcie klauzuli żydow · 
sklej z traktatu pokojowego z Polską 
i zdać się na naszą sr.lachetność, któ
rej, zwłaszcza względem życlów, zło· 
żyliśmy niezliczone dowody. 

Bez spełnienia t.yrh warunkó ~· o 
pomyślnem rvzwiąza tiu kwestJ_i ż~
dowsK:ieJ w Polsce mowy byc me 
może. 

Redakc$a. -
Sej Ili 

(Ustawa o świadezeniach wojennych 
i dobrach donacyjnycb.-Sprawę do
datku drożyźnianego d1a urzędników 
państwowych odeslano znów do kl)· 

misJi). 

Warszawa, 25.7 . 

Na posiedzeniu dzisieji::zym, litóre 
się rozpoczęło o godz. 10 m. 50, po 
odczytanin s:r.eregu interpelacji, p. :M,~
takiewicz referował ustawę o osobi
stych świadczeniach woiennych Su~
komitet l<0mis.ji wojstiowej poczymł 
pewne zmiany w 13roiekcie rządowym 
Na7ważnieiszP iest fa, że komisja pro
ponuie ~niesienie artykułu 17 tymcza
sowei ustawy o służbie woiskowei, to 
jest przepisu o służbie nomocnicze, 
l<tóra staje się zbyteczną wobec usta~ 
wy o świadczenin<"h wo)ennycb. Dale1 
7imieniono g-r ;1mc~ wieku obywateli 
w ten sposób, że do świadcMń woJen
nych powoły wane być maią osoby po 
sko:ń.~zClnyn l7lro 1.- u życia, a nie .po 
skońcuenju J6 lat. Trzecja zm hrna Jest 
ta, że osoby powol..ne do świadczeń 
wojennych, odpowiedzialne są tylko 
w • 1irodr.,., wojskowej dyscypliny nie 
zas pt:zed sądem wo1enn;vm, iak to 
proponował proiekt l'Znrlowy. 

Po~. P ut e k zarzuca proiektowi 
ohęó zmil itaryzowatria. społe·~zeństwa. 
Nawet ustaw;,. µruska i aus1rjacka nie 
pJwolywały · (ob•et do osobistyct1 
swiodczen ,rn~ennycb Dlateg·o mówca 
stnwia poprawkę f'elem zwolnienia k~
biet o•j obowiazku św!adczeń osobi· 
stych. W gło·o" a ni u prqięto całą 
ustaw~ w drugini cr.ytaniu bez zmia
ny, z orlr:rn<'.„niem po11rawek p. PntJra. 

W trzecim cz.ytaniu p. Lahęctf\ po· 
~ tawit poprawkę do artyJrnłn 5, że od 
obow]ozku świadczeń osobis t.vch wol
ni być' maJą nietytko uczniowie szkół 
srednich ale i zawodowych, Jako też 
praco\Tni~y z11k1 adów .handlowych 
i rzeruitśln i czycli. Pierwszą z tych 
p '.łpraweK co do szkół zawodowych 
wz.yjęto. DrUfi& odr:;i;ucono. Następnie 

przyjęto całą ustawę w trzecim cz 
tani u. 

z kolei przeszła izba do trzeciegt 
czytania ustawy o dobrach donacyj• 
nycb. 

Pos. Dębski omawia jeszc~' 
raz § 4 u~tawy, traktujący o zwrome 
nakładów które donatarjusze poczy, 
nili w ostatnich latach w majątkacJ: 
donacyjnych. Mówca występu.je prze 
chrko zwracaniu tych nakładów. 

Zabiera głos. p Staniszkis, ~~ór.r 
prz.vtacza argumenty przemaw1aJąc, 
za zwrotem t.vch nakładów. 

Za artykułem 4 głosowało 99 po· 
s16w przeciwJrn 183. Wskutek tego ar· 
tykuł 4 ustawy o dobrach .donacyj
n vch skreślono. Konsekwencją skre
sfenia tego artykułu było p~zyjęcie 
przez izbę poprawki p. D~bsktego do 
artykułu 9. 

Następnie przystąpił Sejm do .dr':1· 
giego cz.vtania ustawy w przedm1~c1e 
chorych zakaźnych. Ust~wę prt.yJ~to 
en bloc w drugim i trzecim czyta'!lm 

W dyskusji nad sprawoz~amem 
o prr.yznaniu dodatków drożyźmany_cb 
funkcJonar) uszom państwowym zab1e 
ra głos pos. Arciszewski który kryty· 
kuje proJekt r::r,ądowy ze wzg!ędu _T'E 
upoąlt><lzenie niższych tunkc1onar1u · 
szów, albowiem projeH rządow:y- daje 
wyższym funkcjonarjuszom w1~ksze 
dodatki, a niższym obar.czon~m .z~· 
zwycza1 wif·kszymi rodzmarut rnmeJ· 
sze. Mówca krytykuje także inne po· 
stanowfonia pro1Pktu rządowego. 

Pos. Ki er n i k wobec wątpliwo· 
ści, jakie wywołui e przedło~ony pro 
jekt ustawy, prosi o odesłame ~prawJ 
do komisji skarbowo-bud~etoweJ, z teni 
aby komisja ta prr.edłot;rła swo1e 
wnioski do dni 2·ch. Wmosek ter 
przyJęto. 

Następne posiedzenie jutro o IO 
rano. 

---
Konszachty mefrooolHy 

Szeptyckiego. 
W iednym z numerów lwowska 

Gazeta Wieczorna" zamieszcza lisf „ . t pisany na karcie wizy owe1 pr7.ez me· 
tropolitę Szeptyckiego w dn. 17 sty?~· 
nia b. r, do pt'ezydenta b. Ukram
skieJ Rady nacJonalnej, p. Romańczu: 
ka, który w cz~ści może .-przyczyo1 
si~ do wyjaśnienia dość mechętnego 

/Jgnacy Polańczyk 
kl!'awiec 

od 15 go Lipca m.ieuka 
P~or~1t owsąca M 7ł. 

li •• ll&IBUi 



ste.nowii:ika delegatów angielskich wo· 
Dec nas. 

List ten i~et dowodem, !te mA· 
tropolita w czasie na,zaofeklejezyeh 
boJóW znosił sil) z mis11\ angielską
chooiat prawie w tym samym ozasie 
na list generała Rozwadowskiego od
powiedział, ~e polityką się nie za]• 
nrnie \ w obecnym sporze -polako-ru· 
sldm nie bierze t.adnego udziału. 

Oto 1ak brzmi list w tłumaczeJ1J.u 
polskim: 

„ Wielmor;ny Panie Prezydencie! 
Dziękuląc szezerze za noworoczne t.y
czenia i przesyła7ąc równocześnie swti· 
je ~ycztJnia wszystkiege\ nailflf•szego, 
7.awiadamiam, ~e pulkownilr "\Va1'J 
z misJi angielskiei (w domu R. P9-
toc.kiego ptzy ul. Kopernika) ~yczy 
soblio I •OZnać przywódzców narodu 
11krn111l'>J\liJ:!o i gotów przyJąć ich ju
tro 1 noJ u rr.e,' a może i w poniedr.ia
łek , .- <?'onz. 10 do 1„szej. 

'L tozmowy z nim wniosku]~. M 
ma 011 misi~ tylko informacyjną. Pro
szę przyjąć wyrazy mego wysokiego 
szacunku. Pułkownik Wade rozmawia 
i po niemiecku". 

Litwini współdziała ja z bolszewikami. 
Z Wilna donoszą, że stosunki pol

sko-lifewskie zaostrzaią si~ !14 kaMą 
chwilą coraz wi~cej. Objawem szcze· 
gólnie niepocieszającym 1est Jawne 
współdziałanie obecnego rządu litew• 
ekiego w Kownie z rządem bolsze
wickim, wyrazem o:iego iest przyby
cie delegacji wo7skowej rosy1skiej do 
Kowna i powzięcie wspólnych uchwał 
odnośnie do działań na froncie pol
skim. Na linji demarkacyjnej docho· 
dzl do niepotrzebnych zajść, a poza 
frontem ludność 'J)Olskat -podlegaiąca 
władzy Tary by, narażonn jest na wszel
kiego rodza;u udr<:Czenia -~co dowo~ 
dzi, jaką dziką nienawiścią pała ku 
nam rząd litewski. Polskość p;nębio
na 1est na kaMym kroku. Polak spo
dziewać się może co dr.ień aresztu i 
więzienia. Prasa polska zgluszona, ~y
cie społeczne musi się tak kryć, iak 
ongiś za :Muraw1ewa. 
~Pomocnik komisarza m1asta wtarg

nl\ł do Lutni, gdzie si~ odbywał ia
kiś lrnncert, rozpędził -publiczność i 
kazał za-płacić 3000 rb. kary za to, ~e 
fiutnia ośmieliła się udekorować sal~ 
małemi chorllgiewkami narodowemi. 
Łaskawie pozwolił potem zamienić 
Jral'ę pieniężną na 3-miesi~czne wię
zienie. 

Zrywane są orzełki, noszone na 
czapkach; do wi~zienia nawet dosta1e 
się za noszenie oznaki narodowej na 
ulicy. W sklepie litewskim nic do
stać nie można, gdy się przemówi po 
{lolsku. 

ijan ~e papierosami. 
W uzupełrneniu artykułów o or~ii 

'pekulacy)nej, szaleJącej w handlu 
papierosami, czujemy się w obowiąz
rn-spraw1; tą raz leszcze oświetlić na 
podstawie świeżo zebranych informa
~i. Rzucają one cbar~kterystyczne 
~wiatło nu. psyhozę naszych kupców 
~hrześć)ańskicb, oraz nieudolną -poli
,ykę finansową naszego dotychc:-mso
vego rządu. 

P. Prądzyński, znany powszechnie 
oko solidny kupiec hurtowy branży 
:ytunioweJ, pragnąc położyć kres or
~Ji spelculacyjnei, powziął zamiar z 
własne• inic1atywy sprowadzić do Ło
izi możliwie na1więk::riy zapas tytu
~iu i pnpierosów. 

W tym celu odbył podrót. do Ho
andii, gdzie udało mu się zakontrak
·ować znaczną ilość papierosów za 
'ctóre jednak trzeba było zaplacić po
ważną sum,,, gotówką . 

Za f'Owrot<'rn do kraju poczynił 
1tarania, aby rZqd uasz jako właści
~iel monopolu tytuniowego zakupił 
~en transport 7.a 1ego posred.nictwern; 
);\ co atoli Ministerstwo Skarbu si~ 
aie r.godziłG, dało tylko p. Prądzyń
:, kiern u pozwolenie sprowadzenia rze· 
c1.01, r120 trv.nsuortu :J o Łodzi na wła-
8lle ryzyko, ~: war1rnk ti m opłacenia 
cła 1 akcyzy w wy:>ckosci ł8-stu fe
uigó\\ oa 7efoego papierosa. 

Wobec i.ego p. Prądzyński zwró
ełi si~ do kupców hurtowyoh w I.a-

1\URJER t..oourr- -~n l'lpoa l'9t'9 r: 

dzi z propozycji\ przystąpienia. do 
spółki i złożenia na jego r~ce odpo· 
wiedniej sumy pieni~dzy w stosunku 
do ilości zapotrzebowanego przez ka~
dego :J; nich towaru. Kupcy jednatr 
chrześcjanf e ~!\dali gwarancji, której 
p. P. udzielić im nie mógł, nie będąo 
pewny, ozy mu si~ uda bezpiecznie 
towar przewfetć do Łodzi. 

Wówczas p. P. zwrńcił .si12 do hur
towni.k 6 w tydów, którzy bez namysłu 
'Potrzebną sum~ w gotowi~nle zło~yli. 
Dowodżi to 1ak mało zmysłu handlo· 
wego posiadSJf\ nast kupcy poiaoy, 
którzy widocznie nie rozumie1ą, M w 
handlu czas płaci i czas traci, a ryzy: 
ko Jego nerwem niezbf:2dnym do pro
wadzenia interesów kupieckich. 

Koszt dostarczenia do Lodzi zaw 
kupionych papierosów, licząc w to cło 
i alcoyz~ wynosi a mk. 72 fen., sprze
dając ~atem paczkę, 10 sztuk papie
rosów loco skład moncpolowy z11 4 
mk., p. P. zarabia wszystkiego 28 fen. 
na paczce, co biorąc pod uwagQ, 
koszta jego podróty do Holandji i ry
zyko, oraz osobiste konwojowan]a 
transportu na okręcie, płynącym z 
Holandji do Gdańska, nie jest byna.J
mnie1 zyskiem wygórowanym. Deta
listą. płac1Jic Joco skład monopolowy 
4 marki za paczkę 1 O cio sztukową, 
nie może Jej taniei sprzedać }ak za 
4 mk. 50 fen. przy obecnej dro~yźnie 
furmanek. 

że zaś ~ydzi-hurtownicy uprawia
ją spekulaci~ i sprzedn1a. papierosy 
drożej, jest to winą rządu, który przez 
nieudolność swoją, cz.v tet nie zrozu
mienie rzeczy, popiera paskarstwo 
nietylko w handlu papierosami, Ale i 
innymi towarami, nie "'Yłącza1ąc ar
tykułów ~ywności, dzięki niefortun
nym i nielogicznie obmyslon.vrn roz
porządzeniom swoim. Aib't . istnie1e 
monopol tytuniowy, albo go niema.
Jedno zatym z dwojga, albo rząd po
winiem zachować przy sobie pr;,ywi
Jej wyłączriego zakurrn tutuniu i w:r
robów z nie(' O i sam ; r, prr.ei'J i 1. n k
c;onarjuszów swoich r.•7sprze<l ;i w t.ć 
pod ścisla kontrola, po l1~tanow1onej 
cenie. co prz.vriiosłoby rządowi wielo
milionowe dochod.i;; albo też wprowa
dzić wolny handel tytuniem i ;ego 
wyrobami, dozwalając kupcom naby. 
wać towar, 15dzie im się t,vlko uda, i 
swobodni!:' sprowadzać do kraju, po
bierai ąc jedynie cło i akcyzę. 'falrie 
zaś postępowanie, iak dotychczas, na
raża rząd na poważne E'traty, a 1)ala
czy na płacenie wysokich cen za pa
pierosy, co znów w~rtwarza ror.gory
czo11ie w szerokich masach ludności. 

Manifestacja górnoślązaków. 
Katowice, 22 lipca. 

Wczoraj w Zabrzu odbyła się ol
brzymi11 mnnifestac1a za przynależ 
nością Górnoślązka do Pols1d. 

Uchwalono rezolucję domagatącą 
się: Zniesienia stanu obkżenia na 
Gómym Ś1ązku. uwolnienia więtniów, 
lJOwrotu dla ucliodźców rolityczn:vch, 
zniesieniil zakazu w~r;·!lllanin z Polski, 
obsAdz~nia Górnego Slf\?.k•l woiskami 
lroalic1i, otwarcia granicy do. Polsl•i. 

W manife<:fac1i brało udział 80 
t:ysięcy uczestników z mieJsca i oko
licy oraz licz11 i sokoli I ułani na ko
niach. W pochodzie J<tóry irwał ldlkn 
godzin, niesiono sztandary i tablice 
z napisami: Niech ~yje Polska! Niech 
ży1e Haller! Niech żyle koalic1a! Nie
ma Polski hez Górnego Ślązl{al Sp'ie
wano rotę Konopnickiei, wznoszono 
okrzyki na cześć koalicji i t. p. 
· Manifo..::tac1a wywarła olbrzymie 
wrażenie i udała się, minio, ~e zezwo
.lenie rządów socjalistycznych na ma
nifestację otrzymano dopiero na 24: 
godziny przed jej zaczęciem. 

-
Olbrzymia kra ~zleż 

ilobra społecznego. 
Jak wiadomo, w magazynach szai

blerowsk1ch odbywało si~ od dwnch 
tygodni z góra. sortowanie odzieży, 
nadeslane1 dla biednej ludności przez 
polaków z Ameryki. 

Praca ta dokonywaną była pod 
kontrolą specJalne.} Komis}i i przy 
udziale dwuch 11rz~d~ików ł.lag:istra-

tu. N eudolny snać był doglf\d Ko• ścicieli nieruchomości m. Łodzi p~1 misji, skoro, jak się okazało, ka~- ul. K1ótkiej pod J\J2 4 odbyło s.t) Dt4 
dy, kto cokolwiek w magazynie ro- iwyeza.jne ogólne zebranie członk~ 
bił-kradł. I gdyby nie przypadek, tego Stowarzyszenia pod przewodn~ 
który posłutył polioll do wykrycia · twem p. Gustawa Klukowa przy udz~ 
tej systematycznie przez wszystkich le '(>?Zeszło 100 członków. Sekret~ 
:pl'acowników magazynu uprawianej wał dyrektor biura -p. Artur Credo 
lrradziety, większa ez~ść daru zaocea- Sprawy mieszkaniowe w związku; 
nowego, byłaby sio stała łupem zło- nową. ustawą z d. 28. VI. r. b referc. 
dzieJów. wał członek zarządu p. Czesław Wo• 

Chwyciwszy nić, polioje. rychło ciechowekf ponadto radny p. Jo~ 
doszła do kł~bka f przystąpiła do Pogonowski zaznajamia zehranyoh, 
dział1mia. przebiegu prac w Radzie Mte1sln~; 

W 01ągU nooy i dnia wczoriljsze- Zebranie zakończono o godz. 8-ei wi~ 
go dokonano ltoznych rewizji, przy- ozorem 
ozem w licznych mieshkaniach z~a· -·· z Koła polek. Zebranie organ\ 
leziono około 560 sztuk rótne1 odzrn- zacyjne Sekcji sanitarnei „Koła po. 
t.y kradzione). Jek" odbędzie się dzi ~ o godz. 5 ~ 

. :\res.ztowano ~arazie . 20 osób w po poł. w gimnaziuhl p. Pętkowskiei, 
te1 liczbie: urz~dmka Magistratu Fran- W ólczańskll 55. Członkinie l< oła, orai 
ciszka Ed„rnrda Rennera, u którego osoby chcące pracować w tei Seke~ 
znaleziono 119 sztuk odzie~y. Ju}Jana proszone są o przybycie. 
Wellauda, .u J~tórego odebr~no 5 palt, _ w obronie .amer}rkanów". Fason 
J~na Górk1~w1cza,. który Imał ~2 _sztu- obuwie. w oiogu ostatnich lat dWb. 
Jn rzeczy kradzionych, W0Jc1echa dzfestu ulegał zmianom kilkakrotnie. 
Sokolowslde~o, u .którego znaleziono Kamaszki 0 szpiczastych noskacb 1 
45 s7.tuk _odzieży i t. d. . Jliskich a szerokich obcasach, ustąpny 

W ciągu nooy ubiegłe.] areszto· fasonowi kamaszka o średnich obca
wano Jes;.cze. 6 osób. Ogółem te~y sllch i średnioszerokim szpicu. Na. 
w .sprawie te} aresztowano dotąd ... 6 st~pnie po różnych odmianach form1, 
oson. . nastały „amerykany•, fason i ładnyi 

Dozór nad m~~az:r_nam1 oddano bardzo wygodny; gdy bowiem obuwie 
wcz?ra1 delegatowi Magistratu, p. Wol- poprzeduich fasonów zniekształcałr 
czynsk1~~u. . nogi, zwłaszcza palce, które wtłoczont 

PolicJa prowadzi w dalszym cią· w wa.zki nosek kamas1a, clsnf;2ły si1 
gu energiczne śledztwo. jeden na drugiego, w „amerykanach'. 

przystosowanych znakomicie do kszta~ 
tu nogi, mógł człowiek chodzić smit. 
ło - bez obawy o zdrowie stopy. 

Ale oto w sezonie bieżf\cym ka. 
prys mody godzi w kształt wygodne. 

- Strajk na kolejkach podjazdowych. go obuwia wypierając i.ro formą buta 
Dzis, pociągi wszystkich kole1ek 0 noskach.„ wązkichl .t poco vowr.1· 

podjazdowych me wyszły; pracownicy cać do dawnej mo,dy'? Do fasonu, któ· 
przystąpili do straiku gt:neralnego. ry, jak wiemy z doświadczenia, bJ1 

ł<ronika 

Zatarg pracowników kolejek pod· zgoła niewygodnym'? 
jazdowych z Znrz0idem, datuje się od Niechaj mistrze kunsztu szewo 
miesiąca maja. W końcu tego mie- kiego nie zapomina1Si formy „amery· 
siąca, t. ,j. po wprowadzeniu przez Za- kanów" bo zdaje siQ zwolennicy tego 
rząd na kolejkach taryfy biletowej fasonu ~ie zdecydulą si~ na tortur{lo 
normalnych kolej państwowych, pra- wanie nóg w obuwiu „ostatnie1 modyu. 
cownicy tych kolejek wyst&pili z tą· 
daniem podniesienia im pens1i do wy- --. Za ekscesy antyrządo~e. Wczo· 
sokości pensji, pobieranycli prz~z pra- ra1 o godz. 4. po poł. .samta~jusz o: 
cowników kolei n0rmalnych. Odno- Jm~gowy wo1~k: mieJacoweJ zal_og1 
śnie żądai1 tych Zarząd od początku· aresztował meja~ą Mariannf} Khm· 
zajął stanowisko odmowne. Pomimo cz.ew_ską, która stola~ przed gmachem 
to pracownicy kolejelr, obstając nie- w1ęz~ema przy ul. M1ls1a miotała o: 
ugięcie przy 7.qdaniach swoich, dl\żyli belg~ pod adresem rządu polskiego ' 
do polubownego załatwienia sprawy arnrn. . . . 
i sfrailc odldadali jut kilkakrotnie, _ Odesłano Ją do wydziału krym1· 
Gdy jednak wszystkie pertraktacje, nalnego. . 
odbywane J'l'ZY udziale delegatów Mi- - Sm.utny ko~iec zabawy. Stam. 
nisterstwa Komunikac.Ji i Centralnego sław B1edrzyńsk1 (Nawrot 57) z~rnel· 
Zwiazku pracowników kolei państwo- downł policji, te onegda1. Franmszk~ 
w.vch nie doprowadziły do porozumie- Walczak, Marjanna Sw1erzyńska 1 

11ia, ponieważ Zarząd ewentualne u- Józeta Klimczak, podozas zabawy, 
Htępstwa uzi•leżnił od stanowiska, ia·· skradły mu portfel, w któ.r~m zna·· 
kie w tej sprawie zajmie Ministet·jum do"'ało si~: awizac1e polsk1e1 kasy po 
Kornunikn.cji. Wobec tego wszyscy ~ycr.kowe) na 500 i 300 mk:, wekse' 
'Pracownicy, zarówno ruchu, jak i biur, na 150 rb. i 10 mk. go.tówki. 
podlęli stra.Jk. Oslrnrtone o 'kradziet zostały & 

O takiem stadium zatargu Zarząd resztowane. 
Związlrn pracowników kolejek zawia-
domił telegraficznie; Komisjf;2 Komu. 
nikacyjną Sejmu, Centralny Związek 
pracowników lcolei państwowych w 
Warszawie, oraz inspektora pracy 10 
okręgu i władze policy1ne mieJskie i 
powiatowe. 

Poniewa~. narazie przynajmniej, 
nie zanosi si~ na podj~cie ,jakichkol
'viek pertraktacji, straik więc, na tak 
bardzo ważnych arterjach kornunika
cymych, może przeciągnąć się czas 
dłuższy. 

Z powodu wstrzymania ruchu na 
kolejkach -podjazdowych, setki osób, 
zamieszkałych w miejscowościach oko
licznych, a pracujących w Łodzi, zna
hzło si~ w przykrem położeniu, tem
bardziej, że r. powodu soboty trudno 
było i o Iokomooie Jrnnną. Podrót do 
Łodzi odbywano pieszo. 

„Od śiv. Hanki, chfodne wieczory 
i poranki". D7'iś prz:vpada. św. Anny, 
od dziś wię~~ w myśl staropoiskiego 
11rzysłowia: „Od śwjętei Hanki, chło1 
ne wieczory · poranki", nale~ałoby 
się spodziewać owych chłodnych wie
c'l.orów i poranków. '11ymczasem w roku 
·bieżącym, 11awet daleko wstecz od. św. 
Anny, bodai, !t.e nie było innych wie· 
czorów l noranków, Jak t;vJko chlod. 
ne. l'a! I dni „naprawdę letnicll" 
mieliśmy w tym roku bardzo mało. 

- Ze Stow. właść. nieruchomości. 
Onegdaj o godz: 6 ej popołudniu w. 
lt!kalu własnvm Stowarzv:~1to"t1iĄ 'vłe.-

Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski. 

Dzisieiszy i jutrzeJszy wieezór 
wypelni wodewil w 6 obr. Szobera 
p. t .• Podró~ po Warszawie". Popu
Jarnosć swego czasu bezprzykładna 
tego wodewilu .Jest zupełnie zasłużo 
na, poniewa~ jest w nim ten niew.r· 
muszony wdzięk, ta beztroska. weso· 
łość i ta ia.sność nie szukająea pomo · 
oy w humorze brudnym. 

Jutro po poł .• Komendant Turm• 

Telegramy. 
1\omunikat Polskiego Sztabu Gene· 

ralnego z dnirt 25 lipca: 

Front litewsko-białoruski: Walk: 
toczą si~ w dalszym oia,gu. 

Front poleski: Bez zmiany. 
Front galioyjsko .wołyński: ·o pr6oz 

obustronnel dzialalnosci · boiowe1 od· 
działów wywiadowczych. sytuaoje. nh 
zmieniona. 
W east~ps{1Q1ł Seefa s!'fabu qeneraltieqo. 

Haller, pułkownik. 

I<omunikat poznański Głównego Do
wództwa z dnia 26 lipca: 

F1ront północny: Ogień armatni ! 
minowy l)Od Roiewem. W~gtewem 1 
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Jabłonowem. Pod Roiewem spalono noszą z lin}i demarkacyjnel. ~e sor· 
gospodarstwo. Pod Paterkiem, Ostro w- howie w starciach w Warytdynie i w 
)dem i .Knarami odparto patrol nie- Z~grz~b!u z powstańc~mt cborwac.k~ • 
miecki. Ożywiona strzelanina na od- m1 m1e1l do rana 24 J1pca 200 zabt
cinku Kujawskim. W Łukaszewie jedna. tyob. Zolnierze se~.bscy ~cie!rnlf:\ z 
kobieta niemka ranna. . . szeregów. _Część oficerów 1 _podof10e-

Front zachod11i: W nocy ·ogień rów serbskich prz.vł~c:r.yła sJę do po· 
mjnowy pod Krzytkowkiem, Gro)cem wstańców ohorwaokich i razem z ni· 
i Chobienicami. Most na Obrze pod mi demonstruje za węgierską repu
Cbobienichmi zburzony. bliką rad. Powstańcy głoszą. że spra· 

Front południowy: Pod Słupią wa wzi~ła taki oHrót, iż motliwe jest 
~gień kulomiotów. Zresztą spokój. Na· tylko pa:tistwo sooialis~yczne · 
~ze straty w ciągu doby 1 ranny„ W całe) Chorwacji ustał ruch te· 

s f t b w; ocz ńsh legraficzny, pocztowy i telefoniczny. 
ze sz a u r Y ' Ruc.h rewolucy}ny wyszedł .od chło~ 
generał podporuczn. pów chorwackich _i pozostaje w zwiĄZ· 

Se1·m upoważni Jlaczelntka . ao ku z przygotowaniami ao wssta~ia 
•i •• kł ł deputacJi do Paryża, która ma pom-

rałyflitaC}l tra a U. iormować ententę, że lud chorwacki 
w ARSZA w A. - Podczas obrad 1est z_a l>rz.vłąozeniem do Ser~)i. ale 

w Komisii ratyfikaoyjnej wyjaśniono, chłopi ?ho!'Yao.oy są repubhkańsko 
iż Sejm moM tylko upowatnić do ra- usp~sob1e~1 I me pozwol,ą na fałszo
tyfikac.1i traktatu, zaś sa~ego aktu wame .woh ludu. CllJop1 cbonyaccJ: 
ratyfikacii dokona Naczelmk Państ~a. uwolnili swego przywódcę Rad1cza 1 

weszli na drog~ rewo!uc.)i. 

~oske uaślaBuje )Vlurawjewa. J{iemcy stemplują banknoty. 
GDAŃ.:;K 2;,.7 (PAT) - "Gazeta BERLIN, 25.VII. (PAT) - Radio 

Gdańska" pis~e: Hakatystycznym sza- pozn. Rząd niemi.ecki zamierza ostem
łem tJilany rZ!Jid herHński, a zwłaszcza. pJo"!~c ~szystk1!' banknoty •. cel~m 
wódz sił zbrojnych nie~jeokich, No: s~lmeJsZeJ k?ntroh. Po upły"!1e blls-
11ke, iśoie rnurawiewskimi ulrnzam1 k1ego termrnu banknoty meostem 
:!prawił, że od m\esi~cy Jut Ze.dna nie plowane utracą wartość. 
dociera do nas wieść ani z Warsza- 1l ł fil • ł kł ł 
wy, ani z Pozna~ia. 'Jesteś~y ska~ani a Y taC1~ ra a U. 
~a .ba.ła~utne 1 po_ cz~śc1 .k!amhwe WIEDEŃ, 25.vn. (PAT) _ „Te-
c.on1e~1en1a prasy niemieckie], co do Jebrraphenkompagnie" donosi z Lon
b.tóreJ Jes~cze w ma~cu r. b. ?~Wi~d- dynu, ~e Izba przyi~la ustaw~ o raty
cz_ył .pewien :VY80k1 urzędnik me- fikac1i układu poko.jowego, jakotoi 
m1~cln, te prasie tei pole_cono wprost układ francusko-angielski we WSZJ
śwrndomie kłamać. ~ sprawach pol· stkich 3-ch czyt11n1o.ch. 
sklcb. Czas uchodzi 1 tymczasem roz- , . , 
~trzyga.1ą. się nasze. ios:r b~z naszeg_o , Król odrznc1ł nrrn~e za W1lnsrnm. 
~'spółudziału. W hczb1e blisko 4 m1 • " 
lionów pozostawieni na pastwę socjal· PRAGA, 25.VII. (PAT) - Cz-Sł. 
:lemokratycznych bismarczyków i roz- B. P. donosi z Rotterdamu: „Times" 
oestwionego żołdactwa od czasu do donosi, że król angielski odrzucił 
~zasu tylko dowiaduiemy się o kie- prośbę niemieckiej cesarzowei, nie
runku polityki, taką uprawiają Po- mieckioh książąt i króla saskiego o od-
znnń i Warszawa. stąpienie od procesu przeciw Wilhel-

z h t h ł u mowi. W odpowiedzi swej król za-
8fn3C na „an yc rys a • znacza, że jego pozycja nie pozwala 

PRAGA. 25.7 (PAT) Cz Sł„B. do- mu na Jakąkolwiek: interwencję na 
rzecz Wilhelma. nosi z f etersburga: Na -patrjarch~ 

Tychona wykonano dnia 12 lipca za
mach. Zamach wykonano, gdy patry
iarcha wychod:dł z katedry Zbawi· 
ciela. Patriarcha odniósł lekką ranę. 
Zamach wykonała prawosławna wło· 
E:Cianka Gusjewa, która przed kilku 
laty dokonała zamachu na Rasputina. 
Przy przesłuchaniu oświadczyła Gu
siewa, ~e zamach wyJronała dlatego, 
gdyż uwnfa Tychona za antychrysta. 

Sp~knlacja [funtami. 
GDANSK 25.7. (PAT). - ZapaTio

wala tubJ ogromna spekulac1a tere· 
nowemi gruntami mi~dzy Gdańskiem 
a nowym portem i Wisłoujściem, któ
re kuf>ują i sprzedaią konsorcja, lu
dzie prywatni j banki. Spekulacja ta 
obliczona ]est na koniec!l.noś6 rozsze
rzenia i u1e pszenia portu rrzez rzD d 
polski. „Gazeta g-dańs1ra" widzi o· 
obron~ nądu przed wyzyśkiem spe· 
kul:rn1i Jed;rnie tylko w przyznaniu 
ra\dowi polskiemu prawa wywłasz· 
czenia, l;tóre rośrednio przyznane 
;est Pdsce w ustępie 4 art. 104 trak
tntu poko jowego, zapewniający Polsce 
prawo rozszerzania i ulepszania pot·· 
tu, urządzeft portowych, oraz prawo 
7.aJrnpowania i wydzier~nwiania nie· 
ruchomości potr~ebnych do rozsze" 
rzen .ia i ulep~zenia -portu. 

Knmisja dla Gdańsia. 
PARYi. 25 7. (PAT). - W spr.i 

wio Gdańs1rn dą~ą angłlc.v -do tego, 
,y komisarzem z ramienia Vgt naro
łów w Gda11sku byt anglik. Prze
~ odniczącym Komisji ententy dla u
•fa.lenia granic p-olsko-niemieckirh na 
nieJscu mianowany został gen. Du
wnt. Ma on tet przygotować teren 
Ha fonych komisjj eTitenfy na ohsza
.ze byłego zaboru -pruskiego. Gen. 
)upont wyjechał JUź do Be'r1ina i za
:nierza późnieJ zamieszlrnć ze swoim 
11tabem w Grudziądzu. 

1tucfi rewo 'ucy]11Y 
w !'ijorwacii. 

WIE DEN, '25. 7. (PAT.) R Kor. 
·glasrn '' st~ pttlącą tle pe:,,; z~ \\ 1; ;.:i f·r
k iego bum.\ kores1.1ondencyJ11cgo: Do. 

Czemu si~ na Czechów nie sta~·ża. 
OŁOMUNIEC (wł.) W procesie 

przeciw sprawcom pogromu t.ydow
sJriego w Holeszow1e, złożył sensa
cyjne zeznanie oskarżony Hausvy, i~ 
w myśl powszechnego przekonania 
w~ród ludności miejscowei, rząd cze
ski zamierza zniewolić ~ydow c:r,eskioh 
do emigracji do Palestyny. Główny 
oskarżo:1y Prusenovslry kierował po
gromem, rozporządzając si ą zbrojną, 
która pod kierownictwem oficera Siha 
przecięła. druty telefoniczne j obsa· 
dziła dworzec w Ołomuńcu, celem u
niemo~Jiwienia uciecrikl. 

Duńczycy poturbowali n!emców. 
' WIEDEN, 2u.7 (PAT) Tele~raphen 

Compagnie donosi z KilonJi: Z I>OWO· 
du wylądowania 1500 skautów duń
skich w Sonderburg wynikła domon
straoia antyniemiecka, podczas które' 
niemców poturbowano. Duńczycy po
stano wrn wysłać komis;~ do Kopen· 
hagi, aby stamtf1d uproszono tnte11t~. 
by natychmia$t obsadziła Szlezwig, 
w celu obrony ludności duńskie). 

.z„o~ u groźba wo]'lY· 
WIEDEŃ 27:7 (PAT) B. K. dono

si z Berlina: „Deutsche Allgemeine 
Zeitung" dowiaduje się z .Hagi, te 
Venicelos oświndczył, i~ na. wypadek 
gdyby Ameryka w sprawie oułgar
skie.j nie zgodziła si~ na życzenia 
Grecji, wojna z Bułga ·ą będzie nie
unikniona. 

~iemcy palą ws,f'. 
STO KH OL 't 25 7 WAT). Radjo 

pozn. "~1 orning Post" donosi: wojska 
lliemieckie opuszczając zien1e 1 tew
skie spalili mnóstwo wsi. Niemcy wy
sadzill tet w powietr;.e koszary w 
Kownie. 

PARYŻ. i r'l.y był tu mars 1ałek F,wh, 
który zam erza wsstosowa6 do N ie
miec ultim:-:tum 1 zaża ać energfoznie 
zapJaoenia kontry bucf1 w Jnvocie nd;„ 
io11a marek za 7. nb ~ (' · e s' i·r t.~nt t jn1n 
cusł!iego. Ubcr11 ie ian:; tl:-'. i! mrr-rn-

lek Foch, ~e wskutek odrzucenia te
go ~ądan a przez Niemcy, wstrzyma
no WJ1 syłke powrotną Jeńców niemiec
kich do Niemiec. 

ZniesieniB państwa t111'6ckie10. 
ZURYCH. 25.7. (PAT). - „Corie-

re dela Sera• podaje następująei, 
wiadomość z Pary~a: Przy rozwata' 
mu 1rwest1i tureckie.) mocarstwa en 
tenty z5·odziły sifJ na zupełne znie· 
sienie państwa tureckiego pod wzgl~
dem prawno-państwowym. 

Rewolta, murzynów w ;rmeryce. 
WJEDEN. 25.7. - B. K. donosl 

z Waszyngtonu, it zbuntowali si12 tam 
murzyni. Uzbrojeni przejetdtaią w 
samochodach przez miasto i strz1'la1ą 
do białych. Mnóstwo ofiar. Żołnierze 
postanowili wa]czJ ć do ostatka. Mu
rzyni usiłu1ą wtargnąć do Białego do
mu. W izbie postawiono wniosek, aby 
Wilson zaprowadzit w Waszyngtonie 
stan o blf)żenia. 

WIEDEN. 2ó.7. (PATl-B. K. do
nosi iskrowo z Lionu. O powodach 
rozruchów murzyńskich w Waszyng
tonie pisze prasa francuska: Głów-
11ym vowodem niezadowolenia mu
riynów 1est to, te we Franc1i ~ołnie
rze murzyni byli traktowani przez o
ficerów i innych tołnierzy, 1ako to
warzysze broni i os wobodzioiele i 

Ostatnie 
Rozkaz piłsuDslciego. 
WARSZAWA, 26.7. (PAT.) DoMł

nierzy frontu galicyjsko·wolyńskiego 
wydał Naczelnik: państwa następują· 
cy rozkaz:· 

Zołnierze! W zwycięskich walkach 
dotarliście do Zbrucza. Od listopada 
r. ub. znaczyliście krwią swoją ofiar
ną każdy krok naprzód. 

Walka nje była łatwa, i · w cza
sach nieraz zmiennych jel kolei trze· 
ba było okazać wiele zaparcia się, 
cierpliwości. wiele poświ~cenia, aby 
wytrwać. Staliście w szeregach jak 
przystało wiernym synom Ojczyzny. 
Jak przystało żołnierzowi polskiemu 
dla którego niema próby dość clet
kieJ walki, gdy chodzi o całość gra· 
nic Oiczyzny i spokój .iej obywateli. 
Szliście często w najgorszych warun
kaoh by własnl\ piersjl\ ochronić za· 
gro~one nasze kresy wschodnie. 

Dzi~kulę Wam za Wnsz trud, za 
Wasze walki, dumny z te$o• iż w 
pierwszych czasach istnienia nasze1 
odrodzonej Ojczyzny danym mi 1est 
przewodzić wojskom, l<tóre przez dłu
gie lata świecić b~dą przykladem swo
im nast~rcom. 

Pi ł s ud s ki u1. p. 

A us tria wyrznca żydow. 
WIEDEN 25 7. Według zapowie

dzi austr. ministerstwa spraw we
wnQtrznych, zam1erzon1) przysta,p•ć 
do przymusow• go wydalania obcych. 
przeb1wa1ących na obszarze Austrii, 
którzy osiedlili 8i~ tamźe w czas;e po 
·1 sierpnia 1914 r. i nie przyJ~li oby
watPlstwa austr. po 7.rnianie rządu. 

Zamiar powyższy kieru'e ~ię nie
mal wyłączuie przeciw tydom f.l;ali
cyjskim, w obronie których przed 
rzekomymi pogromami tenże Wiedeń 
tak skwapliv1 ie demonstrował. a któ
rych w istocie rzeczy stara się wszel
Jdmi przymusoVtymi śrQdkami pozbyć 
i sięga nawet do arsenału środków, 
praktykowanych przez najwięl\szy 
absolutyzm. 

W sprawie zastrzelenia 
2 oficerów Grenzschutzu. 

· BERLIN, 26 7 (PA 1') llndio pozn. 
W związku z rzekomym zastrzele
niem 2-ch ~ołnierzy 'Grenzscbutzu 
przez polaków nadeszła do niemiec
kiej komis1i roze1mowej od gen. Du
pont odpowiedt. zapowiadaJąca do
kładne zbadanie te} sprawy przez ofi
ccr1~w ftanc,uskicłi, wydeleg-.wa11ych 
w tym celu do PoznaTI_ia. Gen. Du
pont oświadcza dale1 w swoim Iiscie: 
Byłohy pota.daue, llby nn1 niemiecki, 
mimo us11rawiedliwionagC\ (!) ohurr.e
nin nie groził ~adnemi ropres)ami 
przyna·nrnie1 przed powroteru wspom" 
nianvch ofi ~nów tra ncusl\ich N ato
miast do\' faduJę się, ie rząd polski 
"'"Yr>U~cH z obozu foternowanych ki1ka 
tvs i ~ c: y niemców. By!tJyu niezmier-
11 1e zohil \\ ir1zan.'', gdy li,Y •·I\ ·el1rncJn 
ztchcial o trm znw;ad.omk 1111CZHl11e 

pr zywykll do towanyskiego równou
pra wnlenta, za -powrotem ,;aś zauwa· 
~yli, że w kra1u w sposobie obcho
dzeuia si~ z murzynami nic a nic się 
nie zmieniło. 

„L'Homme libre" pisze, te od pa· 
ru miesi~oy na!e~ało się epod~iewać 
wybryków murzynów, wówczas, gdy 
zgłosił się do konfereno1i poko,JoweJ 
wysłannik murzynów, Trotter, który 
domagał si~ równouprawnienia dJa 
swoich plemieńców, a !~daniu jego nie 
stało si~ zadość. Zajścia waszyng·, 
totlskie zdaJe si~ wynikły bezpośred
nio z tego, ~e murzyni chcieli uzy
skać od Wilsona przyrzeczenie równo· 
uprawnienia, a otrzymali odpowied2 
odmowna,. 

Telegramy 
dowództwo w Głogowie, l'>Od kt6reg\ 
zarządem znajduje sio obóz interno· 
wanyeh w Zeganiu. W obozie inter
nowana .)est ludność -polska z Lesz~a. 
Byłbym zobowiązany za upowatme• 
nie adw. Ruszczyńskiego, internowa· 
nego w Zeganiu do odwiedzenia mnie 
Jak najspieszniej w Berlinie. Może 
pan być pewnym, że chodzi tu o to, 
ażeby on użył swego wpływu na 
ziomków swoich i zalecił im posłur 
szeństwo i powściągliwość(!) · 

(Wiadomość powyżsZI\ pode.jem~ 
na odpowiedzialnosć źródła PAT) 

Polepszenie stosunków 
z Rumunją. 

WARSZAWA, 26.VII. (PAT) Ze 
sfer miarodainych donoszl\ nam, że 
nastąpiła znaczna poprawa w stosun· 
kach polsko-rumuńskich. 

Przeprowadzone dochodzenia w 
sprawie przykrych zajść na Pokuciu 
ustaliły, że sprawcami ich były po
szczególne 1ednostki. Władze rumuń
skie obiecały ukrócić samowoll) tych 
Jednostek i zapewniły, że podobne 
ekscesy już si~ nie powtórzą. Nadto 
król obiecał, że wojska rumuńskie w 
niedługim czasie zostaną wycofane z 
Pokucia. Powyższe wyjaśnienia mają 
~zczególne znaczenie w chwili obec
ne} wobec konieczności utworzenia 
wspólnego antybolszewickiego front11 

Pożyczl~a przymusowa. 
BERLIN, 26.7 (PA'l') Rad1o pozo. 

Wedle dotyohczasow.vch obliczeń 
Nlomcy potrzebować będą na pokry-i 
cie swoich zobowiązań rocznie 24 mi
J)ardy marek. Przy na;wy!t.szym lbd
nalr llpodatkowaniu niemcy b~dą mia
ły rocznie deficyt 7 miliardów ma
rek. Na pokrycie tego deficytu vro 
.JeJ{towana Jest potyozlta przymusown 

Za111lcnięoie granicy. 
BERLIN, 26.7 (PAT) Ra.d10 pozn. 

Niemcy zarządziły dall!!ze zsmknf~cie 
granicy szwa1carsltiej, Niemoy mot)
wują zarzqdzeuie to w ten spo~óh, 
ł.e po podpisaniu układu pokojowf' '.' •) 
są zobowiązane do równomiernc:~o 
traktowania wszystkich państw. Pn e . 1 

ście handlu ze stanu wo}ennegn d > 

normalnego m1:1si byó stopni?wo prze· 
prowMzone, gdyt inaczel miałoby t' 
fatalne następstwa dla Niemiec. 

Kiedy Wiison przw• 
jedzie do Eur0'1Jii 

WlEDEN, 26.Vll. f.P~T>. - B. ~ 
~ Berlina: Wedle domes1enia pary~ 
kiego „'remps", Wilson przyjedzie d{ 
Europy na uroczystosć proklamo\' 
nia r.wiązku narodów. Wilson uda . ·

1 

do Genewy, gdzie będzie -przew_o i ii 
czył pierwszemu posiedzeniu .ZWH\ZiCU 
nal'Odów, 
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Ogród JnJ H~t~lu ,,MAN'J;EUFIJA'' Trt~ RYCHTERA 
„ - Wyborowa kuchnia -·plerwszorzędnei marki napitki. •• 
~ 

1sw1E ZBĘ i PA 
u bydła i konf. 

c leczy mydlana maść 11E KW OL-HEBDY 11
• 

Ządać w aptekach i skJadach aptecznych, Tow. E. Hebda i . S-ki1, 
Warszawa, Eleldora•na 18. Telefon 137. • 

______________________________________ ,,_, _____________________________________________ __ 

.~ 

S]VlObll GllZOWJI, 
Oleje maszynowe i cy- Cl) 

~ Dindrowe, Smary do wo-
z6w, Olej gazowy (do mo

~ torów - zamiast ropy). - ---
+z~ MITTIELSTAEDT ii 5-ka ' 
G &6d:I, Przejazd 42/44. e 

e· e i&G + 
m -· I' Jeżeli c h ces z, aby o firmie twojej wiedziało 'I 

kilkanaście tysięcy osób 
i dochód twój powiększył się, daj natychmiast 

8 na to miejsce ogłoszenie cło „K ur j e r GB Cl. 

li ~. 

lir ••i 898 ~ 
e JAN HENDZELEWSKI ~ 

Główna 24. - Ł O DZ. - Główna 24. 

S I •ład Wł.O 'wódek, likierów, delikatesów, 
a.·· .I\ ' owoców, tow.arów kolonjal-
~w nych i wyrobów tabacznych, oraz · 

~ Fabryka cul(lerhów i palarnia kawy ~ = naturalne) i zbo:ioweJ. = 
_ .Przedstawicielstwo Warszawski ej fa bry ki 

I 
~' 

f.i; USLTARDY firmy Lt. ll<<.iczorowsl„1ego 
Pasta do obuwia firmy .POLONJA" 

Spr~edaż hurtowa i det_aliczn~ MIESZANl(I" 
cukierków, kawy mielone) n 

P I EP RZ U i CY N A M O N U. 

jest to jedyna pasta„krem, która ide-
11lnie konserwaje skór~ nadajqc jej 

mii:kkośt l połysk. 

Krajowa Wytwornia Chemiczna 
J. Geyer, \Il ARSZA \\/'J\. Ogrodowa Nr. 44, Telefon 238•90 

- Swierzbę i swędzenie sk6ry -
usuwa szybko i radykalnie najdłużęj w ciągu 5 dni 

. K~EM li UK NA I 
Ha1dogodmeiszy w ożyciu ze wszystkich dotychczas stosowanych 

środków, ponieważ 
1) nie plaml biellsay - posiadając kolor masła 
2) nie oblepia •I• po c5ele - nie zawleraJąc caę,śd stlL'lly eh 

I 
3) wchłania si" calkot11rlcle w skorę,-stosu!ąc ta~lnwy po• 

I dobnle:ł Jak gliceryn~, 
4} Jest bardzo ekonomk:ny - „alą.: za podstawę 11am 

Uuszc:z, daje tno:łnofć 111IL'llą llołclq notn:ec du!ą JJl'ZesłPzeA ciała 

I 
li} posiada lll1ł1f zapach, 
Lecząc · szybko Ili pewnie ~est łanim. 

_\\/'yrób apteki J. Weroczego, uL Bednarska róg Furmańskiej! 
w31la7 m. 60 fen. - -·-··-„- <li:ĄDAt: \Y.J.CĘD ZIE. I 

Skład "a Łódź, Lubczyński. Lutomierska 21. 
A•• ft Wit"& nw; 

ZAKLAD ORTOPEDYCZNY 

R. Xowa·lskiego 
Łod:t, Konstantynowska 26. 

Przyjmuje wszelkiego rodzaju 
obstalunki iako-to: sztuczne nogi 
i rfjce, aparaty, gorsety dla ułom
nych, prostotrzymacze, pasy brzu
szne i rupturowe i wszelkiego ro
dzaiu banda~e.======== 

Uwaga: Firma egzystu7e od 1895 roku. 

Zarząd Straży Ogniowej Ochot0icze j 
w jagodnicy - Złotnej 

urzą~zq jutro dnia 27 b. ~. 

Wielką Zabawę OgroDową 
w lasku p. Rympla Nowe -Złotno 

(wrazie niepogody w dniu 3 sierpnia .-. b. 

~ KUPUJEMY 

stare obrazy i dzieła sztuki. 
Skład obrazów i materjałów piśmiennych 

H. T. KUNERT i 5-ka, Zawattzk "'1 1" 

5 Pl 
z; m. o. „Soenau apt. J. Bob„ 
kowskiego w Warszawie, wyboroo 
wy ekstrakt sosnowy do kqpiell, SIO< 
suje si~ w chor. kobiecych. nerv.o 
wych. dziecięcych, dróg oddech() 
wych, nrtretyzmie - reumatyzmi! • 

~ąuczyciel-literat 
na czas letnich wakacji (do 1IX 1919r.J 
przyjmie łekcj'= języka polskiego i 
historji literatury (romantyzm i ws~ 
czesna) jak również łaciny, estetyij 
I historji sztoki. Zgłaszać się mot111 
codzienie do 26 b. m od 4 po p~ 
po adrest>m: Główna 41 mieszk. r 
Boi. Rusiąkiewicz. 

Salon ·fryzferski 

dla Dam 

~uge~j Kai'lows~~i 
obe:-nie Piot1•kowska 60 
I p, fr., p.1leon n alpięlrn'eT 
sz" fryzury z ondulacją, mt 
cie głowy, manicure -
farhowan1e włosów " 
rótnych kolorach, masaie 
przeciw wypa·hniu i Dl\ flO
rost włosó •. Usuwa w~zeł· 
lde brodawki. 

OGŁOSZEC\'I~ ORUdNE Konwersacja trancusklt u młodej Co dzScnne kursy wił· 
Fraocm1kl: Kt!lńsklego. (Widza~„ czorowe. Przy 1muje od 8 

Akusz.erka Nowa!CowHa miesz- ska N2 128 • 1 oficyna, n piętro m. rano do 9 wieczoren1. 
lca obecnie. Dr.ielna 3+, m, 1 '1. 42) w domu 9 ran,., 5 i oM no noL 

A ~eble sprzeda.le. s 1,aty łóż- Kry11;ier Anu Z'.l.gttblla. legU:vma„ 
a 1711 ka. krzesła . stoJy. kre" cję na zapomo~t. wydaną 21 ko

dens!I. urz!lrlzenie restauracyjne 1 mltetn dlll Bezrorfotnyt>h r.'ł N! 78711. 
sklepowe. Plotrlrowsk'ł. l'6 io; 

A A tl!przedaje IRaio by1e za
• ai» raz: błurico a "ery· 

kańskle dui , dywan dnźy 8 X 6 fok· 
ci zupełnie nowy, lustro cz11rne du· 
że, stół do kart specyalay. fotel btt· 
Jany, kandelabry elektryozne, l&n· 
szaft duży ołe)ny piękny i ws;o;ellcie 
rzeczy, wiatlomość Anny N! 1, Młk
szews:ki. 

Ko~tr:>:t>wskt WoJclech l':agublł pasz„ 
port rosyjslcl, wyda:iy g•n, Łę

kawe. pow. Piotrkowski 

amtńsk:ł Wineent y z11~ubtł pa11z· 
port nie •nłe~kl , wydany w Ło· 

dz,. . 

Mt oda łn łeligentnll panienka mo~
. !lwie r. praktyk~ bturOW!!. do 
Jedne! z wtekllzycb firm potrr;ebn1t 
7 Braz Oferty pod .Kst~g11rnla• w 
Ariml nl11trac11, 

Slui:ąca 
z dobremi świadectwami po 
trzebna od 1 sierpnia. Wia· 
-· domość w administracji -

„Kurjera." 

P osner Bronlslaw zagubił pa91· 
port nlemteckf, wydany w Lo

dzi. 

B iniek Jan zagubił paszport nie
miecki, wydany z g111. Wls1clt· 

no now J,ó<lit.ie~o. 

5'reibor.a Józef Le)b zgubie ptlS1l -
Y port uiemieokt, wydany w Ło
rlzl. 

S klep spożywczy sprzedam z p& 
Mundury wojs•owe wykony- wodu wy}azdu, Slenkłewicza llO. 

wa starann!11 1 tanio 'Pra.Mw- SKradziooo paszport niemiecki -
nlo p0Jeik11.. Piot„kowska 174. wydany w Łodzl na. Imię Jana 
------------- Sobolewskte~o l 280 mk. nle nledzy lldlłehalska Marianna za12ublła -

~ybowskt Adam zagubił p11s•por~ 
U niemiecki, wyrJany w ŁO'lzl 

~ kArtę węglową, wydaną z lfa„ 
szl„trat.n 

nom1ńczak J'larja zagubiła pasz; - Magiel do sprzedania. ul. Targo· 
łlW1 port nlemlecki, wydany w .t.o· wa N! 29, m. a. 

Urbaniak Franciszka zagubiła pasz. 
port niemleckl. wydany w gm. 

Rąbień pow Łódskl, 

d~1-

Do pracowni ubiorów dams1eteh 
Zenob)i Plotrkowsldej potrzehne 

podręczne i uczennice, !'iotr..cvws:ra 
Jfq 40. 

7arecka 8teita, zamieszkałe. Kon· 
6 sta.ntynowska 23 zgubiła. pe.si· 

Nlrenherg Bajla zasrobtła le~tty„ port niemiecki, wydany w Łodzi. 
macfe chlebową wydaną w ko

operatywi11 żydowskiej Cegielniana 

Edelman Anasiaz)a 2gub1ła tym· 
czasowy paszport, wydany na.ul. 

Zielone! Ni 8 

Fidler Abram, zamles21rałv przy 
ul Alek!landrowskiel M 3 zagubił 

paszport niemiecki, wydany w So
cbaczewle. 

M 64 11 a .3 m:ohv 

irenberg Ba11a: zagubiła legity-
mację chlebową . wydaną w ko

operatywie ~ydowsklei, Ceg!elnłnna 
,\? 6' lllJ. 3 oso by. 

lf'l\kaz)a tanieii;o kupna! sklep pro· 
Iii.li duktów wielskich do sprze.fn · 
nia w dobrym punk:oie. WJadomość; 

u Dobroszyckiego, Przejazd M l~. 
od 4 po poł. 

(iórska -~1nr}nnna zimoih. kartę -
węglowa, wydauą za M 44~'51. l.!.'iłraktykant do księgarni Gebeth· 

J edyny w Lodzi zakład repara 11- nera i Wolfta (PiotrlWWillra 87) 
cyjny garderoby używa nef: prze· pot.rzebny zaraz Zgłaszać się po· 

rabia, .alcuJe oa:!lw!eta, czyści. ple· między godz. 5 a 6 po poł. 
rze chemicznie 1 rarbu)e garderobę 
męską. !toboły wykonywa starnn le 
11zybko I tanio. Poleca :::iortJwn1a 
Chrześc! lar\ska Piotrkowska 17 4. 

~odręczny potrzebny no. męską 
u-- szpllko wą robotę . ul. Szkolna 
M ' (:Jrymaszew sld. 

Z awadzkt Andrzej 0agublł legity• 
mae1ę chlebową, wydaną z 6 °" 

kr~gu na 7 osób 

• aglnęły 2 paszporty niemiecki& 
wydane w Łodzt na tmtona Na• 

cha t Bronisławy Mlodowioa zam, 
Młynarska 1-& 2. 

200 centnarów koniczyny czer· 
wonej, suchej 1 pogodni& 

spr:iiątnl~i;eJ do sprzedania . Otton 
hrauze, Łódź, l:5zosa Pab)anlcka 45. 

";fa przepisywanie or)'ginal• 
lS. nych dzid sztuki lekcje 
literatur)', !Południowa 44. 
Lech. 


